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Wydanie I I
.Gazeta Grudziądzka*' wychodzi 3 razy tygodniowo

j  wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), iii. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik**, „Robotnik1*, „Dobra Gospodyni**, „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży 
Gość Świątecznŷ  i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz.1,30 zł _

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldefśiFr? sol. 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa*

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
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Zgon. Króla Anglji
'Jerzy V. król Wielkiej Brytan.)i 

i Irlandii, cesarz Indyj, oddał o- 
statnie tchnienie w poniedziałek, o 
godz. 23,58 (według; czasu angiel­
skiego — o godz. 0,58 według czasu 
naszego) na zamku Sandringham, 
w 71-ym roku życia, po 25 latach 
i 8 miesiącach panowania.

Londynie i danie sygnału do ude­
rzenia w dzwon katedry św. Pa­
wła, czuwa aby natychmiast po o- 
trzymaniu wiadomości o zgonie 
wydać swoje dyspozycje*

Lekarze jnż popołudniu stracili 
wszelką nadzieję uratowania króla., 
który od kilku dni już nie odzyski­
wał pełnej przytomności umysłu. 
W poniedziałek popoł. jednak na 
chwilę był na tyle przytomny, że 
poznał królową i lekkim uśmiechem

Wiadomość o agonji króla Je­
rzego rozeszła się w poniedziałek 
wieczorem lotem błyskawicy po ca 
łym kraju. Tysiączne tłumy ludno­
ści gromadziły się przed zamkiem 
Sandringham i w głuchem milcze­
niu oczekiwały dalszych wiadomo­
ści o przebiegu choroby*

Wiadomość o bliskim zgonie 
monarchy przesłano natyehmaist 
telegraficznie wszystkim mini­
strom i dygnitarzom państwowym- 
Zawiadomiono także siostrę króla, powitał swoje dzieci, 
królową norweska Maud.

Przy łożu konającego króla 
czuwali bez przerwy królowa w to­
warzystwie arcybiskupa Canter- 
bury.

Wrażenie w Anglii
Na wieść o agonji króla Jerze­

go. w całym kraju ludność groma- 
dziła się po miastach i ze łzami w 
oczach czytała plakaty i nadzwy­
czajne wydania pism o agonji kró­
la. W kinoteatrach przerwano 
seanse, a na ekranach wyświetla­
no bez przerwy komunikat o ostat­
nich chwilach monarchy.

Lord-mayor, burmistrz Londy­
nu. do którego obowiązków należy 
powitanie zwłok królewskich w

Na koncie wojny włosRo-abisyńsfcie
Trudno właściwie zorientować 

się obecnie co się dzieje na froncie 
wojny włosko-abisyńskiej w dale­
kiej Afryce. Komunikaty włoskie 
podały ostatnio naprzykład o rze­
komo wielkiem zwycięstwie jakie 
odniosły wojska włoskie na fron­
cie południowym w rejonie miej­
scowości Dolo. W bitwie tej miało 
zginąć przeszło 4 tysiące Abisyń- 
czyków, zaś reszta wojsk armji ra­
sa Besty miała być pobita na gło­
wę i rozproszona na cztery wiatry. 
Wskutek tego zwycięstwa wojska 
włoskie miały posunięć się o 120 
kilometrów wgłąb Abisynji.

Z drugiej zaś strony urzędowa 
deklaracja rządu abisyńskiego gło­
si, że doniesienia włoskie o zwycię­
stwie Włochów na froncie połud­
niowym, o 4,000 poległych Abisyń- 
czyków i o zajęciu 120 kim- tery­
torium abisyńskiego pozbawione są 
podstaw. Urzędowe wiadomości 
abisyńskie zaprzeczające o zwycię­
stwie włoskiem, potwierdzają się 
również i tern, że w komunikacie 
włoskim o rzekomem wielkiem zwy 
eięstwie, poza miejscowością Dolo, 
nie są podane żadne inne miejsco­
wości. które na przestrzeni 120 kim. 
musiały być zajęte.
. Przypuszcza się więc, że wiado­

mość włoska o zwycięstwie pod Do­
lo, podana była tylko w tym celu,

by pocieszyć opinje publiczną we 
Włoszech, zaniepokojoną ostatnio 
mocno niepowodzeniami Włochów 
w Abisynji.

Na froncie północnym natomiast 
według niezaprzeczonych dotąd 
wiadomości wojska abisyńskie po­
suwają się naprzód w kierunku 
miasta Aksum.

Odpowiedź włoska 
na notę szwedzką
Pomimo, że cały świat oburzył 

się na wyczyny lotników włoskich, 
którzy zbombardowali szwedzki 
ambulans Czerwonego Krzyża, — 
rząd włoski nie pozbywa się swej 
buty i na wszelkie protesty odpo­
wiada bardzo butnie.

Na notę Szwecji protestującą 
przeciwko bombardowaniu ambu­
lansu Czerwonego Krzyża i żąda­
jącą przeprowadzenia śledztwa i 
ukarania winnych, rząd włoski od­
powiedział odmownie, twierdząc, 
że bombardowanie nie było doko­
nane umyślnie i wina tego nie leży 
po stronie Włoch. Odpowiedź wło­
ska kończy się uwagą, że każdy, 
kto się udaje na teren wojny, na­
wet z miłości bliźniego, naraża się 
nieodwołalnie na niebezpieczeń- 
stwo-

K&IĄŻĘ WALJI -  
NASTĘPCĄ TRONU.

Edward VIII. ,
Konstytucja angielska postanawia, że 
książę Walji bezpośrednio z chwilą 
śmierci ojca zostaje królem; tak też 
bywało dotąd zawsze od czasów króla 
Henryka VIII. Obecny książę Walji 
Edward Albert, Krystjan, Jerzy, An­
drzej, Patrick, Dawid —• jako król no­

sić będzie imię Edward VIII.

Kto wygrał milion ’
iW poniedziałek, 20 bm. tj. w o- 

statnim dniu ciągnienia Loterji, 
najwyższa wygrana jednego miljo- 
na złotych padła na nr. 44.794* Nu­
mer ten sprzedany został w jednej 
z mniejszych kolektur w Tarnowie 
w Małopolsce.

Dochody PolsK- Kolei 
Państwowych

Według zestawień dochody Pol­
skich Kolei Państwowych za czas 
od 1-go stycznia do 31 październi­
ka 1935 r. wyniosły sumę 93,064,529 
złotych. Po pokryciu z tej sumy 
wydatków na oprocentowanie i u- 
morzenie zobowiązań Polskich 
Kolei Państwowych rozchodów 
lotnictwa cywilnego i inwestycyj­
nych, pozostała nadwyżka wpły­
wów nad rozchodami w budżecie 
’P-K.P-r wnusi 22.580.150 ’zl.

Rada Ligi Narodów 
obraduje

W poniedziałek odbyło się w Ge­
newie ̂  otwarcie posiedzenia Pady 
Ligi Narodów. Na posiedzeniu tern 
nie będą podjęte zapewne żadne 
ważniejsze rezolucje, zaś sprawa u- 
chwalenia sankcyj naftowych wo­
bec Włoch, zostanie przekazana 
specjalnej komisji, co jest równo­
znaczne ze złożeniem tej sprawy 
na razie do akt.

Radzie Ligi przedstawiony zo­
stał również do rozpatrzenia ra­
port wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku Lestera, o 
stosunkach i sytuacji życia publicz­
nego w Gdańsku-

Min. Goehels zapowiada wysunięcie żądania
zwrotu Koloni!

W tych dniach odbyło się w 
Berlinie zebranie przywódców na­
rodowo - socjalistycznych okręgu 
berlińskiego, na którem to zebra­
niu minister propagandy rządu 
Trzeciej Rzeszy Goebbels wygłosił 
przemówienie programowe, W prze 
mówieniu tern min. Goebbels po­
wiedział m- in., że rewolucja naro- 
dowo-socjalistyczna bynajmniej nie 
skończyła się. Proces wielkiej prze 
miany odbywa się w dalszym cirlgu 
i będzie trwał jeszcze kilka dzie­
siątków lat. .

Mówięc o trudnościach gospo­
darczych Goebbels wyjaśnił, że 
wzrost bezrobocia został spowodo­
wany brakiem surowców i porą zi­
mową, a traktaty handlowe, za­
warte z innemi państwami, nie za­

częły jeszcze działać. Spodziewa się 
jewnak, że w lutym lub w. począt­
kach marca trudności tą zostaną 
pokonane.

Zbrojna siła Niemiec służy me- 
tyłko Niemcom — mówił Goebbels 
— lecz również i reszcie świata. Co 
się tyczy zatargu włosko-abisyń- 
skiego, to Niemcy pozostają całko­
wicie neutralne.

Min. Goebbels w tern miejscu 
zaznaczył z naciskiem, że nadejdzie 
chwila, gdy Niemcy będą musiały 
zażądać od świata kolonii, gdyż 
tak jak jest obecnie, nie może pozo­
stać na stałe- Żądanie to leży w in­
teresie zarówno Niemiec jak i ca­
łego świata. Kiedyś kocioł musi 
pęknąć.
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Jedyna droga
S ł o w a  a  c z y n y

W marcu 1931 roku przeżyli chłopi 
polscy swój wielki dzień. Było nim po­
łączenie sie trzech stronnictw ludo­
wych. Wielkie to zdarzenie dokonało 
się pod wpływem Brześcia i ludowców 
tam wtrąconych, ale nie bez nacisku 
mas chłopskich, którym ta polityka 
samobójstwa, uprawiana z zapałem 
przez niektórych ich >,Przyjaciół" za­
częła j.uż bokami wychodzić.

Że wszyscy myślący i świadomi chło 
pi w Polsce szczerze i gorąco pragnęli 
połączenia, na to możnaby z czystem 
sumieniem przysięgać. Na szczerość 
zamierzeń niektórych przywódców, wy 
raźną, odpowiedź dały dopiero czas i 
wypadki.

Znamiennem było, że tak kryształo­
wy i sprawie tej oddany człowiek, ja­
kim był śp. Średniawski, po dokonanej 
ceremonji połączeniowej, ciesząc się z 
tak wielkiego sukcesu sprawy ludo­
wej, powiedział: „Wiesz, mnie się z ra­
dości cisną łzy do oczu, ale mam ia- 
kieś dręczące przeczucie, że to wszyst­
ko dobrze się nie kończy. Wielu lu­
dziom nie wierzę".

PIĘKNE SŁOWA
Akt połączeniowy został ubrany w 

|)iękną i uroczystą formułę, odpowia­
dającą powadze dnia i wielkości chwi­
li. Stwierdzono tam z namaszczeniem, 
że: „dobro Rzeczypospolitej i dobro In­
du polskiego wymagają zaniechania 
wszelkich walk w obozie ludowym i 
skupienia wszystkich sił w obronie de­
mokracji i najżywotniejszych politycz 
nycb i gospodarczych interesów wsi 
polskiej.

W równie uroczystym, jak rozumni© 
pomyślanym „manifeście", którym no­
we wielkie stronnictwo zwróciło się do 
ludu wiejskiego, znajdują się ustępy, 
godne przypomnienia, a stanowiące 
przykazanie dla wszystkich. „Najlicz­
niejszą jesteśmy warstwą w Polsce, w 
chłopie żyje i odradza się naród, z nie­
go czerpie swoje siły państwo; bez nie­
go nima i nie może być zdrowego Na­
rodu i silnego Państwa". Takich war­
tości nie wolno chować pod korzec.

„Państwo polskie jedynie w opar­
ciu o szerokie masy ludu wiejskiego, 
naturalnego gospodarza kraju, ostać 
się może. To, co dziś jest, runąć musi, 
przebudowywane mozolnie i wytrwa­
le przez chłopów. Naszem prawom na­
przód iść, nowe tworzyć życie. Nie 
chcemy bezsilnie skarżyć się i biadać. 
Siłę trzeba mieć, zgodnie z prawem 
użyć jej, za judaszowy grosz się nie 
sprzedać".

„Niema waśni i kłótni Jeden jest 
zwarty front chłopski, który swoją si­
łą i rozmachem złamie wszelkie prze­
szkody. Wywalczymy sobie miejsce i 
wpływ należny nam w państwie. Wy­
walczymy poszanowanie praw w Pol­
sce, by położyć kres samowoli i ucis­
kowi",

CZYNY

także rozbić chłopów. Obawy moje u- 
spokoił jeden z warszawskich przyja­
ciół donosząc, że chłopi stoją, jak mur.

WIELKIE ZAGADNIENIE
Czy kto chce, czy nie chce, sprawa 

chłopska była i jest najważniejszem w 
Polsce zagadnieniem, gdyż ona się ści­
śle łączy ze siłą i przyszłością państ­
wa. Na nic się dadzą wszelkie, choćby 
najgłośniejsze frazesy o mocarstwo- 
wości, jeśli dwie trzecie narodu będą 
grzęznąć nadal w ciemnocie, nędzy i za 
cofaniu. Bolesną komedję stanowią de 
klamacje o sile, jeśli, ogromna więk­
szość narodu będzie usuwana, poza 
prawo i państwo. Spychanie zaś tej 
sprawy na szary koniec, dowodzi z je­
dnej strony braku wszelkiej przezorno 
ści, a z. drugiej niesłychanego wprost 
lekceważenia. Różni reformatorzy zda­
ją się nie dowidzieć, oo się może stać 
za ich plecami-

Rozwiązania tego wielkiego zagad­
nienia podjęło się Stronnictwo Ludo­
we, gromadząc masy pod swoim sztan­
darem i obiecując jeszcze w dniu 15 
marca 1931: przełamać wszelkie prze­
szkody, wywalczyć należne miejsce, Po 
szanowanie prawa i wpływy dla chło­
pów w Polsce. Zadanie to, dotąd nie 
spełnione, przynajmniej ze strony 
tych, co obietnice składali, bo chłopi 
w wielkiej części zrobili, oo należało 
do nich. Nie zrobili jednak wszystkie­
go, gdyż brakło im tak przezorności, 
jak konsekwencji w swojem postępo­
waniu. Miękkość i pobłażliwość stały 
się ich wrogiem. One też są powodem 
do lekceważenia i ośmieliły do robie­
nia wszelkich eksperymentów na ciele 
i nędzy chłopskiej!

Jeżeli zawsze, to szczególnie teraz 
w czasach gwałtownych zmian i prze­
obrażeń, trzeba pamiętać o tern, że 
Stronnictwo Ludowe jako jedyna i o- 
statnia przystań, o którą chłopi mogą 
się jeszcze jako tako oprzeć i czegoś 
się spodziewać, może się ostać i być 
potęgą tylko wtenczas, gdy spełni swo 
je zadanie. Jeżeli ono go nie spełniło 
dotychczas, jeżeli chłopi przeszli tak 
ciężkie doświadczenia, jak nigdy do­
tąd, to wina leży po stronie tych, co 
Stronnictwo uczynili terenem opera­
cyjnym dla różnych karierowiczów, 
nie mających z chłopami nic wspólne­
go, co odwracali latami uwagę chło­
pów od rzeczy istotnych, prowadząc 
ich na manowce, a gdy na ołtarzu po­
lityki chłopskiej trzeba było złożyć nie 
wielką, ani nie bolesną ofiarę, poszli 
do tych, co rozdawali godności i pie­
niądze.

Jakże się to n. p. stało, że chłopi 
polscy, mający ogromną w narodzie 
przewagę, stanowiący zbrojne ramię 
narodu, już nic ciemni i zacofani, ale 

! świadomi i zorganizowani, stali się

więcej niż nędzarzami? Któż jest spraw 
eą strasznego ich losu, Pan Bóg, przy­
padek, czy ludzie. Któż to się radował 
ze zwycięstwa „wojskowej demokracji1 
piał hymny pochwalne na jej cześć, 
kto nakazywał urządzać chłopom uro­
czyste procesje i pochody, a obraził się 
tylko dlatego, że sanacja niepomna od­
danych usług, zamiast ze Smołą, zaczę­
ła się kumać z Radziwiłłem?

Któż to powtarzał aż do znudzenia: 
Wolność dla Indu, oświata dla ludu, 
ziemia dla ludu? Kto się to uważał za 
symbol moralności i wyrocznię w po­
lityce ludowej? Kto rzucał gromy po­
tępienia na tych, co mieli inne poglą­
dy i swoje zdanie? Kto do spółki z en­
dekami utrącał reformę rolną? Kto 
jeszcze niedawno przyjmował hołdy, 
słuchał hymnów, wąchał kadzidła, par 
lone przez biednych obalamuconych 
wielbicieli jego cnót, zasług i talentu? 
Kto nareszcie kopnął to wszystko, a 
okazując swoje tak długo ukryte obli­
cze, znalazł się w gronie odwiecznych 
wrogów chłopa i to wtenczas, gdy oni 
dokonali na jego ciel© tak strasznej o- 
peracji? Kto? Odpowiedź znajdziecie 
sami!

KTO MA ROBIĆ?
Kres niedoli chłopskiej osiągnął 

już chyba najdalsze granice- Ciężarem 
swoim zwaliło się na chłopa wszystko, 
począwszy od nieszczęść i klęsk ele­
mentarnych, a końezywszy się na sa­
nacyjnym sołtysie.

Czas więc najwyższy, ażeby się 
z tego padołu zacząć wydobywać. Cięż, 
kie i drogie doświadczenia uczą, że w 
tej wielkiej pracy powinni chłopi prze- 
dewszystkiem liczyć na siebie. Wie­
dząc o tem, trzeba nietylko siły groma 
dzió, ale się po żadnych manowcach 
nie błąkać. Nietylko nie pozwolić ni­
komu naruszyć całości i dobrej sławy 
stronnictwa, ale pilnować, by ono im 
służyło naprawdę. Pamiętając, że obce 
ręce są lekkie, ale mało pożyteczne, 
zabrać się do roboty sami. Patrzeć na 
świat swoimi oczyma, ażeby na nim 
widzieć, to, co jest, a nie to, co ktoś 
pokaże, lub widzieć pozwoli.

CO ROBIĆ?
Kto się na gorącem sparzył, ten 

dmucha na zimne. To was chłopów do­
tyczy. Wy też powinniście zachować 
jaknaj większą rozwagę tak Przy wy bo 
rze ludzi, jak i sposobu działania. Pro­
gramu waszej pracy nie mogą stano­
wić frazesy, głoszone przez tych, któ­
rzy chyba przespali kilka lat, a któ­
rych się wyrzekają nawet ich wyna­
lazcy- W poczynaniach waszych bądź­
cie twardzi i nieustępliwi, unikajcie 
wszelkiej połowiczności.

Każdy z was powinien wierzyć i co­
dziennie powtarzać, że jakakolwiek ko­

Zniżka cen żelaza nie doszła do wsi
Takie śluby publicznie i uroczyście 

okładali chłopom polskim w dniu 15 
marca roku pańskiego 1931 w stołecz­
nej Warszawie panowie; Malinowski, 
Wrona, Róg, Michałkiewiez, Waleron 
i ich towarzysze. Czy ich dotrzymali, 
a przynajmniej, czy dotrzymać chcieli 
na to odpowiedź dało ich postępowanie 
a ukoronowały niezapomnianie długo 
dni wrześniowe.

Kiedy usłużne polskie radjo roznio­
sło po świecie „radosną wiadomość" o 
rozłamie Malinowskiego i Roga w mo­
mencie dla stronnictwa i chłopów tak 
ważnym i ciężkim, żyłem wielkim nie- 
jgokojeaa, c«£ rozłamowcom udało się

Żelazo jest jednym z podstawo­
wych artykułów życia wszystkich 
narodów. Nie mniejsza, role odgry­
wa ono i w Polsce, zarówno w ca­
łym przemyśle i rolnictwie, jak i 
w życiu domowem poszczególnych 
obywateli. O zasadniczej ważności 
żelaza dla obrony kraju nawet 
wspominać nie trzeba.

Artykuł ten, podobnie jak i wie­
le innych, objęty został pod koniec 
ub. r. zniżką cen, zainicjowaną 
przez rząd. Rozporządzeniem min. 
przemysłu i handlu ceny wszelkich 
wyrobów hutniczych zostały obni­
żone o 10%, zaś gotowe artykuł#,

wyrobu żelaza jak kosy. widły, ło­
paty, śruby, nit, gwoździe itp. ulec 
miały jeszcze większej obniżce, bo­
wiem rząd zobowiązać miał prze­
twórczy przemysł metalowy do ob­
niżki cen od 15 do 20%. Tymcza­
sem jak nam piszą z wielu stron 
obniżki te, mimo że obowiązują już 
od kilku tygodni, nie dotarły jesz­
cze na wieś i ceny, które wieś mu­
si teraz płacić są zaledwie o 2 do 3 
procent niższe od cen przedobniż- 
kowych. Reszta obniżki rozeszła się 
gdzieś między producentem i spo­
żywcą.

rzystna dla chłopów zmiana nie może 
nastąpić tak długo, jak długo będzie 
trwać obecny stan polityczny. Każdy 
trzeźwo myślący człowiek wie o tem, 
a jednak nie brak ludzi, którzy, omi* 
jając tę prawdę, usiłują was znowu 
łudzić nowemi, tak* bardzo, nierealne- 
mi, a jeszcze więcej oddalonemi obiet­
nicami.

Podziwiać trzeba tych, co wiedząc 
dobrze, że chłop chodzi bez koszuli i 
butów, obiecują mu balowe upranie, 
wiedząc, że niema jałowego chleba, 
migają mu przed oczyma wyszukane­
mu smakołykami. Mając codzienne do­
wody, że wola jednego urzędnika mo­
że zniszczyć najlepsze wysiłki, nie Prze 
stają budować przysłowiowych zam­
ków na lodzie.

Ileż to zabrano domów ludowych z 
takim trudem zbudowanych? Ile kó­
łek rolniczych, czytelni i różnych in­
stytucji przez chłopów stworzonych? 
Ilu ludzi przy tem nietylko sponiewie­
rano, ale nawet puszczono z torbami. 
Doświadczenie uczy, że pracować w tej 
dziedzinie można w jakich takich pra­
wnych warunkach. Inaczej jest to bez­
celowe marnowanie sił ludzkich.

A le nowe obietnice z takim szu­
mem poczynione! Doprawdy mogłoby 
się komuś od nich w głowie przewró­
cić. bo nie mając kawałka węgla na 
opał, dowiaduje się, że może dostać 
całą kopalnię! Co sobie np. pomyśli 
biedak, nie mający czern psa od domu! 
odegnać, na wiadomość, że on się mo­
że stać właścicielem lasu? Cizy nie mo- 
że oszaleć z radości nędzarz, nie ma­
jący za co kupić topki soli, kiedy się 
dowie, że się znaleźli dobrzy ludzie, co 
już nie grosze, nie setki, ale całe ban­
ki mu obiecują? Czy nie znajdzie się 
w dziesiątem niebie szczęśliwiec, nie 
mogący zarobić 20 groszy, kiedy się 
dowie, że nietylko zarobek, ale całą fa­
brykę może dostać?

Prawda, że to wszystko są Nider­
landy, które kiedyś szlachcic Zagłoba 
dobrze podchmielony, komuś obiecy­
wał, ale gdyby nawet dały się one u* 
rzeczywistnieć, to chłopi mieliby z. nich 
taki zysk, że musieliby opłacać jeszcze 
więcej rozwielmożnionego molocha 
biurokratycznego, a jeżeli teraz trzy­
mają czapkę przed nim, toby jej po­
tem wogóle nie mogli na głowę włożyć 
bo alboby im nie pozwolono, alboby 
jej nie mieli za co kupić-

JAKIE ROZWIĄZANIE?
Rozwiązanie sprawy chłopskiej nie 

może się dokonać ani żadnemi cudów- 
nemi lekami, ani bez udziału i wytę­
żonej pracy chłopów. Chłopi mogą li­
czyć tylko na to, oo zdobędą w twardej 
nieustępliwej walce. Nie mogą także 
zadowolić się żadnemi ochłapami, <rzu- 
eonemi im z pańskiego stołu, a sprawę 
swoją będą mogli uważać za załatwia* 
ną dopiero wtenczas, gdy nie żydzi, nię 
biurokracja, nie szlachta, lecz oni ea* 
mi staną się naprawdę gospodarzami 
kraju. Gdy staną się nimi, nie będę 
potrzebowali nikogo prosić ani o wolf 
ność, ani o ziemię, naukę czy oświat 
bo ją wezmą sami.

Tu nietylko należy przypomnieć, Cu 
le zastosować słowa „manifestu" z 1$ 
marca 1931 roku, będące niestety dotąd! 
martwą literą: „W chłopie żyje i od!* 
radża się Naród", „Państwo może się 
ostać tylko w oparciu o szerokie ma* 
sy Indu wiejskiego", „To, co dziś jest* 
musi runąć", „Naszem pw.wem na* 
przód iść, nowe tworzyć życie", „Nif 
chcemy się bezsilnie skarżyć", „Siłę 
trzeba mieć, zgodnie z prawem jąj SP 
zyć". * |

Tę twardą, ciężką, ale prostą i jen 
dyną drogę wskazuje „manifest", wską 
żuje dobrze pojęty interes państwa i  
chłopów; wytyczyły ją wypadki i żyj 
cie, narzuciły je także postępowanie 
starej i nowej elity! Tu już nic nie po* 
może, chłopi muszą tę drogę przebyć!,

W , &

R



Nr. 11. Str. 3iG 'A Z c! T A G H U D Z I Ą DZ K A‘r

Gospodarka przedsiębiorstw państwowych
W roku ubiegłym wyszła z dru­

ku książka opracowana przez dok­
tora T. Bernadzikiewicza pod tyt. 
„Przerosty etatyzmu^ w której au­
tor omawia gospodarkę w przedsię­
biorstwach państwowych. Jak to 
twierdzi ironicznie znany felietoni­
sta krakowskiego Icka, p. Zygm. 
Nowakowski, książka ta może słu­
żyć jako doskonały środek na 
porost włosów* bowiem czyta­
jąc książkę tę nawTet u łysego od­
rastają włosy i stają dęba. Takie 
kwiatki tej gospodarki opisuje dr. 
Bemadzikiewicz. I tak naprzykład:
Istnieją w Pruszkowie koło War­

szawy wielkie warsztaty kolejowe, 
przy których jest skład materiałów 
drzewnych- N iestety warsztaty 
pruszkowskie materjały drzewne 
nie biorą ze składnicy istniejącej 
przy warsztatach tylko ze skład­
nicy kolejowej znajdującej się w 
Warszawie na Pradze, bowiem ce­
na metra3 desek sosnowych w skład 
nicy pruszkowskiej kosztuje 105 
złotych 21 gr., zaś w składnicy na 
Pradze tylko 53 zł. I co najdziw­
niejsze składnica na Pradze zaku­
puje materjał w składnicy prusz­
kowskiej, bowiem wobec wygóro­
wanych cen pruszkowskiej skład­
nicy materjał leży, a następ 
nie jako nie mogący znaleźć na­
bywcy zostaje sprzedany za bezcen 
składnicy praskiej, stamtąd zaś 
wraca ponownie do warsztatów 
pruszkowskich. Taki oto jeden 
kwiatuszek z gospodarki w przed- 
siębiorstwach państwowych.

A oto inny jeszcze. Przy odbio­
rze przez kolej progów kolejowych 
z partyj dostarczanych przez przed 
siębiorców prywatnych jako nie­
zdatnych odrzucono 7 procent z 
ogólnej dostawy. Z partyj dostar­
czanych przez lasy państwowe od 
rzucono 69 proc. materjalu- Przy- 
tem progi dostosowane przez lasy 
państwowe były gorsze i grubo 
droższe.

Państwowa fabryka samocho­
dów buduje takie samochody, dla 
których conaimniej §0 proc. mo­
stów musiałoby być przebudowa­
nych i wzmocnionych. Skutek jest 
taki, żo z 75 sztuk zmontowanych 
samochodów, sprzedano zaledwie

jeden. I ten jeden zakupiło również 
przedsiębiorstwo państwowe.

Tak przedstawia się w relacjach 
książki dra Bernadzikiewicza go­
spodarka w przedsiębiorstwach 
państwowych. Nic więc dziwnego,

że do przedsiębiorstw tych dokła­
dać musi wciąż skarb państwa- 

Zaś do skarbu państwa dokła­
dać muszą ze swej kieszeni nędza­
rze obywatele.

Komunikat Sekr. Naczelnego S. L.
Sękretarjat Naczelny S. Ii przy­

pomina Zarządom Powiatowym, 
Zarządom Kół i Członkom Stron­
nictwa Ludowego o obowiązku od­
nowienia legitymacyj członkow­
skich na rok 1936.

Przy tej sposobności komuniku­
jemy, że legitymacje dawnego sy­
stemu, z naklejanami znaczkami, 
W roku 1936 są już nieważne.

Ważne są tylko legitymacje je­
dnoroczne, wydane na rok 1936.

Po legitymacje Zarządy Powia­
towe S. L. winny się zwracać do 
Wojewódzkich Zarządów lub do 
Sekretarjatu Naczelnego; Zarządy 
Powiatowe z terenu małopolski tyl­

ko do Zarządu Okręgowego w Kra­
kowie — Mały Rynek nr- 4. Legity­
macje otrzymać można za gotówkę, 
lub na nadesłany uprzednio we­
ksel.

Zarządy Kół mogą nabywać le­
gitymacje tylko od Zarządów Po­
wiatowych lub Wojewódzkich1.

W odpowiedzi na liczne zamó­
wienia nowego statutu i programu 
Stronnictwa komunikujemy, że no­
wy statut i program Stronnictwa 
ukaże się w osobnym, broszurowem 
wydaniu w najbliższych tygo­
dniach1.

Sekretariat Naczelny S. L.

Znów katastrofalna powódź w Chinach
Alarmujące wiadomości prasy 

chińskiej mówią o nowych kata­
strofalnych wylewach rzek, które 
ogromnie zaostrzyły położenie w 
północnej części kraju.

Szczególnie rwący prąd rzeki 
Hoangho poczynił niebywałe spu­
stoszenie. Wiele tam zostało przer­
wanych. Powódź opanowała tysią­
ce kilometrów, pociągając za sobą 
liczne ofiary oraz niszczące cały 
dobytek i tak już zubożałej z po­
wodu ostatnich wylewów ludności.

Na granicy prowincji Honan i 
Hopei położenie jest tak groźne, że 
przybiera katastrofalny charakter. 
Obawiają się, że pomoc nadejdzie 
zapóźno, gdyż woda wskutek zer- 
wania okolicznych tam przybiera

R o zp o w siech m ajcE e

„ G a z e tą  G ru d z ią d zk ą "

gwałtownie. 500 wsi jest już zala­
nych- Tysiące ludzi znalazło śmierć 
w szalejących nurtach. Nędza po­
większa się z powodu nagłej fali 
mrozów, które dochodzą do 27 stop­
ni.

Plany prac 
inwestycyjnych

W miesiącu lutym br. zorgani­
zować ma rząd w Warszawie wiel­
ką naradę gospodarczą, w której 
uczestniczyć mają przedstawiciele 
samorządu gospodarczego. Głów­
nym tematem obrad mają być 
sprawy związane z ustaleniem pro­
gramu prac inwestycyjnych, finan­
sowych przez państwo. W pierw­
szym rzędzie narada gospodarcza 
zająć się ma temi robotami inwe- 
styjnemi, które będą mogły być 
wykonane już w roku bieżącym. W 
najbliższym czasie ma być opraco­
wany daleko szerszy plan robót na 
dłuższy okres, obejmujący 3—5 lat.

Zażyczenie adwokatury 
w Małopolsee

Jak stwierdzono w Izbach Adwo­
kackich na terenie sądów Apela­
cyjnych w Krakowie i we Lwowie 
adwokaci żydzi stanowią 90 pro­
cent wszystkich zarejestrowanych 
w tych izbach adwokatów.
Smutnie również sytuacja przed­

stawia się i na terenie Warszawy. 
Wśród aplikantów adwokackich 
jest przeważająca ilość żydów. Na 
ostatnio nap. odbytem zebraniu 
wałnem Zrzeszenia Aplikantów 
adwokackich Warszawskiej Izby 
Adwokackiej, przeprowadzono wy­
bory do władz zrzeszenia. I oto 
okazało się, że na 16 stanowisk ja­
kie były do obsadzenia — 12 zdo- 
byli Żydzi, a tylko 4 Polacy.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
a dnia 23-ro styeznia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg :

Warszawa
19.50- 20,00
12.25- 12.50
13.50- 13,75
15.25- 16.00
13.25- 13,50

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 27,00—28.00 
Mąka żytnia 55°/<> 20,00—21 00 
Otręby pszenne 10,00—10,50 
Otręby żytnie 9,00— 9,50 
Kzepak 42,00—43,50
Groch polny 19,00—20,00 
Kuchy rzepak. 13,50—14,00 
Kuchy lniane 15,50—16,00 
Ziemniaki jad. 4,50 4,75
Gryka
Słoma luźna •
Stoma prasow. — « 
Siano łuźne 
Siano prasow.

Poznań
18.00- 18,25 
12,25-12,50
13.00- 13.50 
14 25-15,25
14.00- 14,25
26.50— 27,75 
17.75-18,50
10.50— 11,25 
10 00—10,50
41.00- 42,00
25.00- 26.00
13.50— 14,00 
3 6.50-16,75
3,75- 4,50

Kraków
18.00— 18.25
13.00— 13,10
13.25- 13,50
15.00- 15,75
13,75—14, f0

19̂ 50—2P50
9.75— 10,00
9.75- 10 00

37.50- 38 50
25.00- 27.00
33.50- 14.00
16.25- 16.75
4,50- 4.70

Bydgoszcz
17.50— 18,00
12.50— 12,75
13.00- 13.50
14.50— 15,25 
13,75-14.25

16.V)0—17̂ 50
10.50— 11,25
30.00- 10.50
42.00- 45,00
21.00- 23,00 
13,25—14.00
16.50— 17,00 
4,00- 4,50

7,50— 8,00 —— ——

—,— 2,40-2,75
3.00— 3,25 
5,75— 6.25

- . — 6.25- 6.75 -
Ceny ty ta zagranicą:

Berlin 20.95: l̂ raara 29.40; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,88 
W a r to ś ć  d o ta ra ,  a 5.31. — W a r to ś ć  g ra m u  zło ta*  5,92

RENE JOANNĘ.
10} Adaptacja Katola Forda.

— Tak... ale w dwa dni pó­
źniej „01afstn“ zatonął i nikt nie 
wyszedł cało! Otrzymał więc wów­
czas ostrzeżenie.

— Hm, mój Boże! — do rozmo­
wy wtrącił się Marcel de Kergaria. 
— Muszę przyznać, że w moim 
kraju opowiadają zupełnie tę sa­
mą legendę!

Sergjusz Politojew rzucił dzięk 
czynne spojrzenie w stronę tego

nieoczekiwanego sprzymierzeńca i 
mówił szybko dalej:

— Półtora roku temu latarnik 
na Bomholmie sygnalizował w 
swojej księdze służbowej przejście 
pięciomasztowego żaglowca, pły­
nącego na południe z rozwiniętemi 
żaglami i znów pod wiatr.. • Okręt 
ten zresztą prawie natychmiast 
przepadł we mgle...

— Halucynacje tego rodzaju 
zdarzają się często u osób samot­
nych, a szczególnie w czasie mgły...

— Naturalnie •.. Ale zaraz na­
stępnej nocy cztery szkunery z 
Bornholmu zaginęły. I więcej nie 
powróciły! A wreszcie przed dwo 
ma miesiącami — Rosjanin podnie­
cał się własnemi słowami — dowie­
działem się zresztą o tern od niego 
samego, pilot-przewodnik w Kłaj­
pedzie, Stefan Amburtas, spo­
strzegł w odległości kilku mil od 
wybrzeży parowiec, idący z nie-

\

zwykłą szybkością ze zgaszoneini 
światłami. Zdawało mu sie nawet, 
że dojrzał czaszkę i dwa skrzyżo­
wano piszczele, namalowane na je­
go boku. Wrócił szybko do portu
— i dowiedział się o śmierci swego 
syna, który przed dwiema godzi­
nami utonął w zatoce.

— Ostatecznie jest możliwe — 
rzekł Stani — że samotne życie u- 
sposabia marynarzy do tego rodza­
ju przeczuć, i że śmierć ich bli­
skich, lub ich własną oznajmia im 
tego rodzaju wizja — zawsze jed­
nakowa.

— Panie filozofie — wtrąciła 
Sonia śpiewnym akcentem — musi 
pan przyznać, że z niesłychanym 
jedynie trudem wyszukuje pan wy 
tłumaczenia dla faktu, w rzeczywi 
stości bardzo prostego. Jak duchy 
odwiedzają niektóre miejsca na zie 
mi, tak samo nie ulega kwestji, że 
morze ma swego ducha:, którym 
jest żaglowiec.. •

— O przepraszam! — wykrzyk­
nął Stani, nie dając się przekonać.
— Przecież przed chwilą pan Poli­
tojew mówił o parowcu! Czyżby 
cała flota okrętów-widm była na 
rozkazy owego ducha, aby w cza­
sie burzy wpadać na napotkane o- 
kręty i wywoływać najstraszniej­
sze katastrofy? Zresztą państwo

cały czas mówią o okięcie-widmie. 
który zjawia się w czasie burz. A 
trzŷ  gdańskie kutry zniknęły w 
czasie najpiękniejszej pogody i 
idealnej ciszy na morzu... Wszyst 
kie świadectwa są jednakowe, co 
cbyba i dla państwa nie ulega żad­
nej wątpliwości.

Sonia uśmiechnęła się. i jakby 
chcąc zaoszczędzić swemu rodako­
wi zakłopotania, jakie powyższa u 
waga mogła wywołać, sama odpar­
ła ten zarzut:

— Rzeczywiście ten punkt wy­
daje mi się najbardziej niepokoją 
cy w tej tragicznej historii. Jeśli 
bowiem okręt-widmo pokazał się 
w czasie pięknej pogody, musi to 
chyba być zapowiedzią niezwykle 
bolesnych ciosów, gdyż Święty Elm 
dotychczas-..

— Święty Elm?.,. — wykrzyknął 
zdumiony Stani.

— Tak, to jest nazwa, która 
przeczytano na jego boku przed 
kilkoma wiekami — objaśnił Ker­
garia, jako prawdziwy Breton- 
czyk, znał doskonale wszystkie mor 
skie legendy. — Jest to zresztą zu 
pełnie naturalne, skoro Święto 
Elm jest opiekunem topielców, gi­
nących bez pogrzebu...

(Ciąg dalszy nastąpi}.
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M y  n i e z ł a m a n i
Dnia 5-go stycznia br. we wsi Du- 

bowica pow. Kałuskiego w woj. stani- 
slawowskiem odbył się Zjazd Powia­
towy Stronnictwa Ludowego. Zjazd 
powiatowy dlatego urządzono w Dubo- 
wicy, ponieważ prezes powiatowy Str. 
Lud. p. J  Moskal zamieszkujący w tej 
wsi ma zakaz wydalenia się poza miej­
sce zamieszkania, a to w związku ze 
sprawą strajku targowego zorganizo 
wanego jesienią roku ubiegłego. Po­
mimo wielkiej niepogody i roztopów 
na drogach, na Zjazd przybyło ponad 
200 delegatów ze wszystkich wsi całe­
go powiatu.

Zjazd rozpoczęto odśpiewaniem pie­
śni „My niezłamani idziem w dal...“ 
Następnie zagaił zjazd prezes powiato 
wy p. Józef Moskal, który niedawno 
wyszedł z więzienia, gdzie przebywał 
w związku ze strajkiem targowym. 
Prezes Moskal zdał również sprawoz­
danie z działalności za rok 1935. Re­
ferat polityczny wygłosił p. Rudziński 
z Parenos. Obydwa przemówienia na­
grodzone zostały burzą oklasków.

Następnie prezes J. Moskal przed­
stawił główne wytyczne pracy na rok 
1936, w którym to przedstawił ze rok 
1936 musi być rokiem pracy i wysiłku 
celem zjednoczenia jaknajwięcej chło­
pów pod sztandarem S. L. — gdyż 
chłopi tylko drogą silnej organizacji 
chłopskiej mogą dojść do lepszego ju­
tra do poprawy bytu i mogą wywal­
czyć sobie zpowrotem należna im pra­
wa. — Wskazywał następnie na naj­
większą bolączkę t. j. brak polityczne­
go wyrobienia i uruchomienia wśród 
chłopów, które uzyskuje się przez czy­
tanie gazet ludowych. To też apelował 
ażeby wszystkie Zarządy poszczegól­
nych Kół S. L. rozwinęły jaknaj sil­
niejszą propagandę za rozpowszechnię 
niem pism ludowych, gdyż jestto wiel­
ki oręż w walce o swe prawa.

Zjazd stwierdził następnie, że pow. 
kałuski pomimo tak okropnych przejść 
aresztowań i prześladowań w związku 
z trwającym we wrześniu i paździerai 
ku ub. r. strajku rolnym, — nie zała­
mał się ale stoi twardo i nieugięcie 
pod sztandarem S. L. i praca organi­
zacyjna idzie ciągle szybko naprzód i 
nikt i nic nie jest w stanie zatrzymać 
biegu tej pracy. Na zakończenie uchwa 
łono jednogłośnie wśród burzy oklas­
ków następujące rezolucje:

„Zebrani na Zjeździe pow. S. L. pow 
Kałuskiego — delegaci i przedstawi­
ciele poszczególnych Kół S. L- w licz­
bie ponad 200. 1) domagają się absolut­
nej amnestji dla więźniów brzeskich 
ze względu na ich wielkie zasługi dla 
państwa Polskiego.

2) Zebrani stwierdzają że ostatni 
Kongres S. L. odbyty w Warszawie w 
dniach 7 i 8 12. 1935 przez swoje uchwa­
ły stał się jerlynem i prawdziwem wy­
razicielem potrzeb i dążeń woli szero­
kich mas włościańskich, — to też-ślu­
bują stać wiernie i nieugięcie pod 
sztandarem S. L. i walczyć w jego sze­
regach aż do zwycięstwa.

3) Zebrani wyrażają nowowybra- 
r.yn; władzom S. L- „vcitiui zaufania4*.

4) Zebrani żądają rozwiązania o- 
t cen: oh ciał ustawoda ̂ czycc i same- 
rządowy* b— przeprowadzenia nowych 
v ■ l oró'\ na podstaw:o ordynacji wy­
borczej, _  któraby dała możności 
wybrania szerokiem m.-som chłop­
skimi voich niezależny h przedsta­
wicieli > * dług swego uznania i woli.

5- Zebrani comagają się bezwzględ­
nego zrównanie cen produktów rol­
nych — z cenami artykułów przemy 
słowych monopolowych, — gdyż w 
obecnych warunkach rolnictwo egzy­
stować nie może i grozi mu bezwzglę­
dna ruina

6) Zebrani domagają się zniżenia i 
dostosowani© podatków do cen produk­
tów rolnych.

7) Zebrani domagają się ziemi dla 
bezrobotnych i małorolnych chłopów.

8) Zebrani domagają się opieki ze 
strony Rządu dla bezrobotnych na wsi.

9) Punktu tego mówiącego o ko­
nieczności zmiany systemu rządzenia 
zę względu na cenzurę podać nie mo­
żemy.

Na zakończenie Zjazdu odśpiewano 
„Gdy naród do boj.u“ i inne pieśni lu­
dowe- Zebrani późno na wieczór rozoho 
dzili się do domów pełni nowych sił i 
zapału do dalszej pracy pod sztanda 
rem jedynej chłopskiej prawdziwej or­
ganizacji Stronnictwa Ludowego 

Bracia po pługu weźmy się zwar­
cie do pracy jak jeden mąż, niech 
sztandar zielony w roku 1936 powieje 
nad każdą chłopską strzechą — i niech 
nam przyniesie zwycięstwa idei ludo­
wej; Do czynu! Chłopi z kałuskiego.

He zysHa rząd na konwersji pożyczę
Po ogłoszeniu rozporządzenia

0 konwersji sześciu wewnętrznych 
pożyczek państwowych, w najbliż­
szej przyszłości zamianowany zo­
stanie komisarz konwersyj poży­
czek, poczem stopniowo dokony­
wane będą prace związane z za­
mianą dotychczasowych obligacyj 
pożyczek podlegających konwersji 
na nowe obligacje pożyczki kon­
solidacyjnej.

Szczegółowo warunki pożyczki 
konsolidacyjnej, warunki emisji 
dokładne terminy płatności kupo­
nów, wysokość odcinków obligacyj
1 sposoby technicznego przeprowa­
dzenia konwersji ustali minister­
stwo skarbu w drodze specjalnego 
rozporządzenia.

Natychmiast po opublikowaniu 
tego rozporządzenia posiadacze pa­
pierów państwowych, podlegają­
cych skonwertowaniu będą mogli 
jo wymieniać na obligacje pożycz­
ki konsolidacyjnej.

Jak zaznaczają sfery dobrze po­
informowane, oszczędności na od­
setkach wynikłe z konwersji pań­
stwowych pożyczek wewnętrz­
nych wynosić będą dwadzieścia kil 
ka miljonów zł. rocznie przyjmu­
jąc pod uwagę, że pozostała tran­
sza pożyczki narodowej zostanie 
skonsolidowana.

Samorządy w Polsce 
zadłużone po uszy

Zobowiązania samorządów w 
Polsce wynoszą przeszło 1 miljard 
złotych. Są to zobowiązania, za­
ciągnięte w czasach dobrej kon- 
junktury na inwestycje. Dziś ato­
li samorządy znalazły sie w rakiem 
położeniu, że nie są w stanie zobo­
wiązań spłacać.

W październiku 1934 r- ukaza­
ła się ustawa, która miała uregulo 
wać sprawę oddłużenia samorządu, 
dotychczas jednak nie oddłużono 
ani jednego samorządu; przygoto­
wano zaledwie kilka planów, ale a- 
ni jeden nie wszedł w życie.

Z dniem 31 marca rb. upływa 
termin wszczęcia postępowania od­
dłużeniowego, wiele więc samorzą­
dów pospiesznie przygotowało pla­
ny oddłużeniowe- jednak wobec 
zmiany ostatnio przez centralną 
komisję oszczędnościowo-oddłuże- 
niową schematów planów i odpo­
wiednich wniosków, sprawa uległa 
i wszystkie żmudnie opracowywa­
ne plany muszą ulec przeróbce z 
wielkim pospiechem.

Wykrycie wielkie! alery walutowe!
w Rumunii

został ostatnio wRumuńskie władze śledcze zaj­
mują się obecnie wyjaśnieniem wy­
krytej w tych dniach wielkiej afe­
ry walutowej, skutkiem której ru­
muński bank narodowy poszkodo­
wany został na sumę 100 miljonów 
lei. Szmuglowaniem dewiz zagra­
nicę zajmowało się Towarzystw** 
>,Cagero“, którego właściciel nieja­
ki Edward Gross zbiegł zagranicę 

wmMsmrzum

Wyrok w głośne! aferze Stawiskiego
Przed, sądem w Paryżu ciągnął 

się przez przeciąg kilku ostatnich 
tygodni proces sensacyjnej afery 
głośnego Stawiskiego- Jak wiado­
mo sam Stawiski po ujawnieniu 
oszukańczej afery popełnił samo­
bójstwo, obecnie zaś stawali przed 
sądem inne osoby wmieszane w tę 
wielką aferę oszukańcza.

W ubiegłym tygodniu ogłoszono 
wyrok w tym procesie Dyrektor lom 
bardu w Bayonne Tissier został skaza 
ny na 7 lat ciężkich robót i 100 fran­
ków grzywny. Deputowany Garat, 
przewodniczący rady nadzorczej lom 
bardu w Bayonne otrzymał 2 lata wię

zienia i 100 franków grzywny, jak rów 
nież oskarżeni Cohen Desbrosse i Gue- 
bin, którzy zostali skazani na dwa la­
ta aresztu i 100 franków grzywny. 
Wspólnicy Stawiskiego Hatot i były 
generał Bardi du Fourtou zostali ska 
zani na dwa lata więzienia i 100 fran­
ków grzywny, a poseł radykalny i ad­
wokat Stawiskiego Bonnaure ma rok 
więzienia. Kary więzienia w stosun­
ku do Gararta, Hatot i Bardi de Four­
tou zostały uznane za odbyte ponie­
waż oskarżeni przebyli ten okres cza­
su w areszcie śledczym. Tissier, któ­
ry otrzymał najcięższą karę 7 lat ro 
bót przymusowych, będzie wysłany do 
Cayenne.

Mongolia ogłosiła niezależność
Żyzny i bogaty w naturalne bo­

gactwa kraj Mongolja przechodził 
rozmaite koleje losn. Krótko przed 
wojną światową podniósł żagiew 
buntu przeciwko panowaniu i sa-

Z powyższego widać, że wpływy 
Japonji coraz dalej sięgają wgłąh 
Azji- Po utworzeniu niezależnego 
cesarstwa Mandżuko, powstało nie­
zależne państwo Mongoli Wewnę-

mowoli Cbfin, ale nie zdołali się o- trznej. W ten sposób wypiera Ja- 
swobodzić od okupacji chińsk. Póź ponja coraz to bardziej i wpływy 
niej rozciągnęli na pewien czas nad j chińskie i bolszewickie.
Mongoloją. swe władztwo bolszewi-j 
cy. wreszcie znowu chińczycy.

W dniach ostatnich książę De- 
Wan, przewodniczący autnomicz- 
nego zarządu Mongołji Wewnętrz­
nej, który dotychczas uznawał 
zwierzchnictwo centralnego rządu 
chińskiego w Nankinie, proklamo­
wał niezawisłość Mongolji we­
wnętrznej, który dotychczas uzna­
wał zwierzchnictwo centralnego 
rządu chińskiego w Nankinie, pro­
klamował niezawisłość Mongolji 
wewnętrznej, ze stolicą w Czang- 
Pei.

i aresztowany 
Wiedniu.

W sprawie tej zamieszany jest 
szereg poważnych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Władze przepro­
wadziły kilka sensacyjnych aresz­
towań wśród znanych przemysłow­
ców.

Mówi się również, iż w sprawie 
tej zamieszanych jest kilku zna­
nych polityków. Władze śledcze w 
porozumieniu z bankiem narodo­
wym pracują nad wyjaśnieniem ca. 
lej afery.

2.400 000 ludzi 
zmarło z głodu

Według obliczeń Biura Staty­
stycznego Ligi Narodów, w roku 
1934 zmarło z głodu na eałvm świe 
cie. Samobójstwo na tle kryzysu 
gospodarczego popełniło 1.200.000 
osób. Na 2 mil jardy ludzi, żyją­
cych na całej kuli ziemskiej, 500 
miljonów, t. j- 14 nie ma zapewnio­
nych jakich takich warunków by­
towania

1000 osób u nelo w Kolumbii
W ubiegłym tygodniu stwier­

dzono na terenie republiki Kolum- 
b.ji (Połudn. Ameryka) wielokrotno 
trzęsienie ziemi, które wyrządziło 
ogromne szkody.

Według dotychczasowych infor* 
macyj, podobno około 1.000 osób 
w różnych częściach kraju ponio­
sło w związku z tą katastrofą —• 
śmierć.

Decyzja ta miała być powzięta 
przed wpływem Japonji,

Zmiana w rządzie czechosłowackim

i

W związku z powrotem z zagra 
nicy z dwutygodniowego wypo­
czynku premjera prof. dra Hodży, 
mówi się o projektowanem rozsze­
rzeniu koalicji rządowej i koopta- 
cji do rządu przedstawicieli Słowa 
ckiej Partji Ludowej i Niemieckiej 
P art j i Chrzęści j ańsko-Społecznej • 
Dotychczasowa koalicja składała 
się 7 partyj, a mianowicie: czeskich 
i niemieckich agrarjuszy. czeskich 
i niemieckich socjal-demokratów* 
czeskich narodowych socjalistów 
(partja Benesza), partji kupców i 
rękodzielników oraz partii ludow­

ców. Rozporządzała ona w parła 
mencie 169 głosami wobec 135 gto 
sów opozycji. Wskutek planowej 
obecnie zmiany, koalicja rządowa 
wzrosłaby do 190 głodów.

Jak słychać projektuje się rów­
nież stworzenie ministerstwa dla 
spraw mniejszości narodowych z 
czeskim lub słowackim szefem oraz 
niemieckim, a w przyszłości nawet 
i węgierski mpodsekretarzem sta­
nu. Pozatem mówi sie też o stwo­
rzeniu ministerstwa lotnictwa.

A rr. ..Echo**
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Wiadomości bieżące
Sobota, 25 stycznia 1930 r.

Sobota: Nawróć, św. Pawła 
Wschód słońca: 7.27; zachód 16.09 

Niedziela: Polikarpa b. i m.
Wschód słońca: 7.25; zachód 16.10 

Poniedziałek: Jana Złotoustego 
Wschód słońca: 7.24; zachód 16.12

_ Przy braku apetytu, kwaś-
nem odbijaniu się, zepsutym żo­
łądku, wadliwem trawieniu, ob­
strukcji, wzdęcia kiszek, zaburze­
niach, przemiany materji, natural­
na woda gorzka Franciszka-Jozef a 
usuwa z organizmu substancje gnił 
ne, zatruwające organizm.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO*.

-W csiiewódzfwa  c e n t r a l n e

TAJNA WARZELNIA SOLI.
We wsi pod Białą Polaską wy kr ty o 

tajną warzelnie soli, gdzie sól skażoną 
odezyszczano i puszczano do handlu. 
Właściciele warzelni robili świetne in 
teresy i — jak obliczono — roczny ich 
dochód wynosił *100 000 zł.

Ponieważ działalność ich naraziła
skarb Państwa na straty, sąd grodzki 
skazał pięciu właścicieli na gryzwnę 

v w wysokości pół miljona zł.
O w wyroku tego oskarżeni odwołali 

sie do drugiej instancji w Warszawie. 
Sąd Apelacyjny zniżył im karę do 6000 
złotych.

NAPAD NA POCIĄG TOWAROWY.
Na odcinku Wręczyca—Kłobuck 

banda złodziei węgla napadła na po­
ciąg towarowy, Wezwani przez straż 
kolejową do zaprzestania rabunku, zło 

-ezyńcy poczęli obrzucać straż weglem. 
Wówczas straż użyła broni palnej, za­
bijając 22-letniego Władysława Nogę 
ze wsi Długi Kąt i raniąc drugiego na­
pastnika, którego towarzysze uprowa­
dzili ze sobą pod osłoną nocy.

Mafono!skat * i

WYROK W SPRAWIE DEFRAU­
DANTÓW SKARBOWYCH.

Przed Sądem Apelacyjnym w Kra- 
jkowte odbył się proces przeciwko b.
urzędnikom skarbowym w Krakowie, 
którzy zdefr cudowali na szkodę skar­
bu Państwa okAr- 100 tysięcy złotych. 
Wyrokiem pierwszej instancji skazani 
zestali: Baliński na 4 lata, Ziarko 2 i 
Pół roku, Matuszek i Solecki 2 lata, 
Bączkowski i Plaskiera po 1 oku; kara 
została im zawieszona.

Sąd Apelacyjny po przeprowadzo­
nej rozprawie zatwierdził karę Haiiń- 
skieniu — 4 lata, Matuszkowi podwyż­
szył karę z 2 na 3 lata, Sołeckiemu z 2 
lat na pół roku, Ziarce zatwierdził ka- 

^re 2 i pół roku. Sąd Apelacyjny w sto- 
sunku do oskarżonych Daczkowskiego
i Plaskiry wyrok I-ej instancji za- 
twicrd ;ił

tCresy Wschodnie.

SENSACYJNE ODNALEZIENIE 
ZAGINIONYCH DZWONÓW. 
Osadnicy wojskowi w miasteczku 

Dywina, pow. kobryńskiego, woj. pole­
skiego, Jan Jaskólski i inni, znaleźli 
przypadkiem w uroczysku Hołonucha, 
położouem obok Dywina, 4 dzwony', za 
kopane w ziemi. Jeden z tych dzwo­
nów waży około 400© kg, drugi 2000 kg, 
trzeci 1500 kg, i czwarty mały około 
10 kilo.

Jak wynika z opowiadania miejsco­
wej ludności, dzwony te zostały ukryte 
przez mieszkańców Dywina w r. 1915 
z obawy przed Niemcami. Po wojnie 
jednak dzwonów tych nie odnaleziono, 
gdyż ci, którzy brali udział w ich ukry 
ciu, zawieruszyli się gdzieś i nikt nie 
wiedział, gdzie zostały ukryte. Obec­
nie dzwony zostały przywiezione przez 
osadników do kościoła rzym.-katolio
kiego w Dywinie, gdzie zostaną nieba­
wem zawieszone.

OLBRZYMIE WIECE PROTESTA­
CYJNE PRZECIWKO GWAŁTOM 

LITEWSKIM.
W sobotę w Nowogródku, a w nie­

dziele w Wilnie, odbyły sie olbrzymie 
publiczne wiece protestacyjne przeciw 
ko wynaradawianiu i prześladowaniu 
przez rząd litewski Polaków, zamiesz­
kałych na Litwie.

VP»
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nabędziecie w  obecnie we wszystkich aplekach

gdyż.pudełko zawierajęce 20 lablelek 
kaszłute. już lylko

pudełko zawierające 6 łablefek

zł. 2 .2 5
zł o .9 o

Krwawe zafście przy obrzędach religijnych
W dniu gr.-kat, święta Jordanu 

doszło w kilku miejscowościach po­
wiatu żydaczowskiego (woj- stani­
sławowskie) do gorszących zajść 
między Ukraińcami i Starorusi- 
nami.

I tak w miejscowości Dubraw- 
ka na rzece Świcy wr miejscu, prze- 
znaczonem na odbycie tradycyjne­
go obrzędu święcenia wody, mło­
dzież ukraińska udekorowała krzyż 
ozdobami o barwach nacjonalisty- 
czno-ukraińskich. Przeciw temu za­
reagowała stanowczo młodzież sta- 
roruska, zrywając te dekoracje, 
przyczem na tern tle doszło do bój­

ki, w czasie której dwaj Starorusi- 
ni zostali przebici nożami przez 
swych przeciwników.

Do wielce gorszącego zajścia do­
szło w Żurawnie, gdzie Ukraińcy 
usiłowali nieść w procesji, udają­
cej się na święcenie wody nad rze­
kę Dniestr dwie chorągwie, znaj­
dujące się w cerkwi (!) o barwach 
nacjonalistycznych ukraińskich. 
Sprzeciwili się temu jednak Staro- 
rusini, przyczem doszło na tern tle 
do bójki w samej cerkwi. Ukraiń­
cy musieli ostatecznie zaniechać 
swego zamiaru.

Spalił się, paląc papierosa
Do Warszawy przybył z Lubel­

skiego młody ziemianin i zatrzy­
mał się w hotelu Bristol 27-1 etni 
Andrzej Cywiński. Na drugi dzień

Co było przyczyną śmierci 3 chłopców
Pisaliśmy w poprzednim nume­

rze o przypadkowym odkryciu w 
miejscu, gdzie kopano piasek na 
budowę, przy ul. Belwederskiej w 
Zduńskiej Woli, na zwłoki trzech 
chłopców, _ którzy zaginęli przed 
4-ma miesiącami. Początkowo przy 
puszczano, że zbrodnia dokonana 
została na tle rytualnym przez ży­
dów, jednak przeprowadzona na 
miejscu śmierci chłopców wizja lo­
kalna, połączona, z eksperymentem 
podkopu, wykazała zupełnie pra­
wdopodobieństwo zasypania tych

dzieci przez oberwanie się znacz­
nych ilości ziemi i piasku.

Komisja po dokonaniu sekcji, 
trwającej 11 godzin, jednomyślnie 
ustaliła* że śmierć chłopców nastą­
piła skutkiem uduszenia przez za­
sypanie. Piasek znaleziony w prze­
łykach i tchawicach oraz widoczne 
wybroczyny krwawe podpłucnowe 
i podsierdziowe podaną tezę po­
twierdziły całkowicie, wykluczając 
prawdopodobieństwo zabójstwa na 
tle seksualnem, względnie rytual- 
nem-

Wyrofe uniewinniający
za zabójstwo w obronie Koniecznej

Sąd Okręgowy w Sosnowcu wy­
dał wyrok w sprawie st. posterun­
kowego P.P. Ludwika Trzaska* 
oskarżonego o zabicie człowieka 
przez bezpodstawne użycie broni. 
Zabitym był znany policji miesz­
kaniec Dąbrowy, Juljan Grabi wo­

da, którego posterunkowy schwy­
tał w nocy na gorącym uczynku 
usiłowania dokonania kradzieży. 
Sąd orzekł, że policjant miał pod­
stawę do użycia broni, strzelając 
we własnej obronie koniecznej i 
wydał wyrok uniewinniający.

BoKser - włamywacz

ZMARŁA PO ZAŻYCIU PROSZKÓW 
NA BÓL ZĘBA

25-Ielnia nauczycielka Marja Matu­
szewska, wróciwszy po urlopie świą­
tecznym ze Lwowa do Sieniawy, zaży­
ła kilka proszków na uśmierzenie bó­
lu zęba. Gdy ból zęba nie ustawał, nau 
ezycielka poleciła woźnemu szkoły, by 
jej nazajutrz rano nie budził, gdyż bę­
dzie dłużej spała, poczem zażyła po­
nownie większą porcje proszków.

W południe następnego dnia zasta­
no Matuszewską w głębokim śnie. W 
żaden sposób nie można jej było obu­
dzić. Uśpioną przewieziono do szpitala 
w Jarosławiu, gdzie po upływie 3 dni 
mię odzyskawszy przytomność^ zmarła

Koła sportowe Gniezna mają 
niebywałą sensację. Oto rozeszła 
się wieść o aresztowaniu trenera 
bokserskiego, Franka,

Od pewnego czasu Frank treno- 
* wał bezinteresownie — bokserów 

gnieźnieńskich i uchodził za wiel­
kiego miłośnika sportu pięściarskie 
go. Nikt nie przypuszczał, że tre­
ner ten był również przestępcą. 
Właściwe jego nazwisko brzmi zu­
pełnie inaczej, gdyż nazywa się on 
Podwatrasiewiez. Już podczas po­
bytu w Ameryce był tam karany.

Decyzją okręg, sędziego śledcze­
go przeprowadzono śledztwo prze­
ciwko trenerowi, podejrzanemu o 
włamanie się do tartaku w Gnie­
źnie oraz do hotelu Szostaka w 
Wągrowcu- Podwatrasiewiez prze­
bywał . też przez pewien czas na 
Śląsku, gdzie zajmował się zorgani­
zowaniem związku zawodowych

użycia, zabierając kaso i uciekając 
z nią.

Należy dodać, że trener prze­
bywa już od kilku misięcy w wię­
zieniu śledczem w Gnieźnie, a do­
piero obecnie władze śledcze ze­
zwoliły na wzmiankę o jego aresz­
towaniu.

bokserów. I tutaj popełnił on nad- ziemia lekką.

Zgon działacza Indowego
We wsi Niewiaków, pow. Tomaszów 

Lub., zmarł w dniu 12 grudnia 1935 r. 
członek Stron. Ludowego i gorliwy 
działacz ludowy śp. Dydak Drygas w 
wieku lat 44.

Zmarły osierocił żonę i 6-ro nielet­
nich dzieci. Koło Stronnictwa, Ludowe­
go w Niewiakowie zarządziło natych­
miastową doraźną pomoc dla wdowy 
i dzieci.

Cześć pamięci niezmordowanego 
działacza ludowego. Niech mu będzie

po przybyciu do (Warszawy Cy­
wiński powrócił do hotelu dopiero 
o godzinie 8 rano i zaraz też poło­
żył się spać.

Po pewnym czasie służba hote­
lowa usłyszała w pokoju zajmowa­
nym przez Cywińskiego straszne 
krzyki wzywające ratunku. Po wy­
ważeniu drzwi ujrzano Cywińskie­
go, słaniającego się na nogach — 
na nim paliła się koszula, na łóż­
ku tliła się również pościel- Służba 
pośpieszyła z pomocą nieszczęśli­
wemu i wezwano natychmiast po­
gotowie prywatne, które przewio­
zło Cywińskiego w stanie bardzo 
groźnym do szpitala, gdzie tegoż 
dnia wieczorem Cywiński w stra­
sznych męczarniach zmarł. Powo­
dem strasznego wypadku był pa­
pieros.

Cywiński położył sie do łóżka i 
zasnął, trzymając zapalonego pa­
pierosa w ustach. Od żarzącego się 
papierosa zapaliła się pościel i bie­
lizna,

Z  Pomorza

ZGON DR. ESDEN TEMPSKIEGC 
W Toruniu zmarł w 49 roku życia 

dr. Kazimierz Esdeu Tempski. Zmarły 
był ostatnio przewodniczącym komisji 
mieszanej polsko-gdariskiej i komisji 
rozdzielczej dla obrotu produktami 
spożywczemi z W. M. Gdańskiem. Poza 
tem był długoletnim prezesem pomor­
skiej Izby Rolniczej.

NOWA SPRAWA B. STAROSTY 
DZIAŁDOWSKIEGO 

Śledztwa w sprawie przebywające­
go w więzieniu karno-śledezym w Gru­
dziądzu b. starosty działdowskiego dr. 
Twardowskiego, nie zostało jeszcze u- 
kończone i prowadzone jest nadal, 
przyczem wychodzą na jaw coraz to 
nowe szczegóły tej afery.

Obecnie, jak się dowiadujemy, dr. 
Twardowskiemu grozi nowra zupełnie 
sprawa. Usiłował on mianowicie prze­
kupić strażnik? więziennego, który zło 
żył o tem doniesienie swej władzy 
przełożonej.

Notowania giełdowe
LEN

Wilno, 21. 1. Giełda iniarska notuje 
za 1.000 kg: targaniec moczońcowy 
1.020 — 1.060; słańcowy 1.040 — 1.080, 
Reszta cep be# zmiajfo ^

*
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Radiowy program dla wsi
o d  2 6 -g o  s ty c z n ia  d o  1-go  lu te g o  1 9 3 6  r.

W niedzielę 26 stycznia o godz. 9,03 
jak zwykle, wszystkie Rozgłośnie Pol­
skiego Radja transmitować będą z 
Warszawy popularną „Gazetkę rolni- 
czą“ w opracowaniu p- Stanisławą Ja­
giełły.

Popołudniu w „Godzinie rolnika"* o 
godz. 15,00 p. Stanisław Prus-Wiśniew- 
ski w „Przeglądzie rynków produktów 
rolnych* scharakteryzuje bieżącą sy­
tuację gospodarczą w rolnictwie, oraz 
omówi ceny płacone na rynkach na 
najważniejsze produkty rolnicze, dzie­
ląc się jednocześnie swemi spostrzeże­
niami i uwagami na najbliższą przysz­
łość. Dodać należy, że począwszy od 
niedzieli 26 stycznia „Przegląd rynków 
produktów rolnych* stale już będzie 
rozpoczynał „Godzinę rolnika* i został 
przedłużony do 15 minut.

O godz. 15,15 p. Józef Zdzienicki w 
pogadance P- t. „Od czego zacząć Po­
prawę w gospodarstwie*, omówi kilka 
istotnych zmian, jakie rolnicy dlą po­
lepszenia stanu swych gospodarstw, 
winni wprowadzić w uprawie i nawo­
żeniu, oraz w zmianowaniu zasiewów.

O godz. 15,45 wszystkie Rozgłośnie 
Polskiego Radja transmitować będą z 
Warszawy gawędę p. Mieczysława Ga 
jaka p. t. „Od koszuli do spencerka*. 
Jak tytuł wskazuje, w gawędzie tej 
będzie mowa o ubiorach wieśniaczych 
w dawnej Polsce i o ich stopniowem 
przekształcaniu się w stroje ludowe, 
używane dzisiaj w niektórych okoli­
cach Polski.

W tygodniu bieżącym dla wsi będą 
nadane następujące pogadanki;

Poniedziałek 27 stycznia, godz. 18.55 
„Skrzynka rolnicza* inż. W. Tarkow­
skiego.

Wtorek 28 stycznia, godz. 18,55 — 
pogadanka weterynaryjna dr. Antonie 
go Hantowera o zapobieganiu przeciw 
ko zakaźnemu ronieniu u klaczy i cho­
robach następczych źrebiąt.

Środa 29 stycznia, godz. 18,55 — .Po­
znajmy przepisy finansowo - rolne*, 
wygłosi inż- Fryderyk Zoll.

Czwartek 30 stycznia, godz, 18,55 — 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej*, wy­
głosi inż. Zygmunt Kobyliński.

r m n i i i r  ii i  n i  ti i i i i i i i i i i p m m w m b m w

Kio miał szczęście?
12 dzień

I- sze ciągnienie.
10.000 zł — 3508 38548
5.(500 zł -  3084 68785 179341 192658
2.000 zł — 7666 10596 22103 50593 56827 

64851 71088 107973 112634 110795 127577 
160230 165009 173059 179781 186041 191027

1.000 zł _  1730 2569 2829 5216 5413 7348 
15078 21798 26013 28900 29654 34593 37925 
38378 39868 42617 47881 54215 56666 62501 
63154 63793 69239 70142 92072 92055 101955 
106389 107717 107789 121029 122094 126794 
346974 148755 148542 150009 165489 168822 
170342 171601 172241 185078 192711 194220.

II- gie ciągnienie.
30.000 zł — 137662.
10.000 zł — 13961 28908 42890 76026 

127018.
5.000 zł -  27759 187659
2.000 zł— 3028 3398 13347 25113 56782 

58458 94180 98436 121737 121897 135631 
149959 170811 171322 182483 184160

1.000 zł — 2914 3736 10450 53817 53855 
59773 60211 64808 65193 66923 72774 74569 
78036 81577 87762 13673 22256 22060 28556 
30516 43098 88051 88098 92927 94450 08758 
103021 109575 119877 123007 123052 123459 
136330 137091 158979 159222 171782 174471 
176421 194786.

Piątek 31 stycznia, godz. 18,55 — 
„Skrzynka rolnicza*, inż. W. Tarkow­
skiego.

Sobota 1 lutego, godz. 12,15—„Prze­
gląd rolniczej prasy* inż. Ireny Nie­
wodniczańskiej (z Wilna).

li życia Strun. Ludowego
KURSY STRONNICTWA 

LUDOWEGO.
— Pow. Miechów. Zarząd Powiatowy 

S. L. organizuje w dniach 26, 27, 28*go stys 
cznia w świetlicy ludowej w Słaboszowie 
kurs społeczno-polityczny dla członków 
Stronnictwa z całego powiatu. Na kursie 
będą wykładać referenci z Krakowa. U* 
trzymanie i noclegi dla uczestników przy­
gotowało Koło S. L. w Słaboszowie. Wstęp 
na kurs za legitymacjami. Wszystkie Ko* 
la w powiecie winny wysłać swoich delc* 
gatów.

(—) Szymon Dudek, prezes pow.
# ,

— Pow. Krosno. Dnia 26 stycznia br. 
odbędzie się konferencja delegatów Kół 
S. L. na Okręg Sądowy Dukla, pow. kros- 
nieńskiego w domu gminnym w Lcrgowej,

o godz. 13-ej. Zapraszamy delegatów wszy* 
stkich okolicznych Kół S. L. oraz delega* 
tów z tych wsi, gdzie niema jeszcze Kół 
ludowych.

Na porządku dziennym: 1) Sprawozda­
nie z Kongresu S. L. 2) Sprawy polityczne, 
gospodarcze i organizacyjne. •

(—) Zarząd Powiatowy S. L.

Radjoprogram z Warszawy
Sobota, 25 stycznia.

12.03 Dziennik południowy. 12.15 Prze* 
gląd wydawnictw rolniczych. 13.25 Chwil* 
ka gospodarstwa domowego. 14.30 Muzy* 
ka fortepianowa. 15.00 „Jak Eliza Orzesz* 
kowa przewiozła Traugutta*, opowiadanie. 
15.15 Nasz handel morski. 15.30 „Po jed* 
nej piosence4*. 16.15 „Brawo! Mamy go* 
ści!4*, słuchowisko dla dzieci. 16.45 Cala 
Polska śpiewa. 17.00 Z sekretów stolicy, 
reportaż. 17. 15 Nowości z płyt. 17.45 
Świat naszych zwierząt — pogadanka. 
17.50 „Sztabin, miasto, które żyją legendą* 
— pogadanka. 18.00 Koncert solistów.
18.40 Przegląd wieczorny. 19.50 Pogadan* 
ka aktualna. 20.00 Lekka audycja muzy* 
czna. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 Au* 
dycja dla Polaków z zagranicy. 21.30 Ku* 
kułka Wileńska. 22.00 Recital śpiewaczy.
22.40 Muzyka taneczna.

Niedziela, 26 stycznia.
Godz, 9.00 Audycja poranna. 12.15 Po* 

ranek symfoniczny. 13,00 Fragment ?łu* 
chowiskowy p. t. „Życie snem*4. 14.00 ,,Ró* 
ża czy Ewelina* (fragment z powieści. 14.20 
Muzyka salonowa. 15.00 Godzina rolnika. 
16.00 Samowar znowu się odzywa (opo> 
wiadanie dla dzieci). 16.15 Tańce i melo* 
dje hiszpańskie. 16.45 Migawki legjonalne. 
17.05 Muzyka taneczna. 18.00 Historja o 
żołnierzu (słuchowisko). 19.40 Wiadomości 
sportowe. 20,00 Arje i duety operowe 1 
operetkowe. 20.50 Dziennik wieczorny; 
21.30 Kajakiem przez pustynię Syrji. 22,00 
do 23,05 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 27 stycznia.
Godz. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 

Koncert. 13,25 Chwilka gospodarstwa do* 
mowego. 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 16.00 Lekcja jęyka niemieckiego. 
16.15 Muzyka salonowa. 16.45 „Eureka*4 — 
skecz. 17.00 Przeszkolenie gospodarcze, 
kobiet (pogadanka). 17.15 Minuta poezji. 
17.20 Recital śpiewaczy. 17,50 Z dziedziny 
psychologii zwierząt (pogadanka). 18.00" 
Muzyka współczesna. 18.30 Listy od dzieci. 
18.55 Skrzynka rolnicza. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.000 Koncert marynarki. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z Pd* 
ski współczesnej. 21.00 Koncert symfo* 
niczny. 22.00 Zapomniany poeta warszaw* 
ski — Felicjan Faleński — wieczór literac* 
ki. 22.30 Muzyka taneczna.

P A R Y Ż
L A N S U J E

mm  rodzaj
PUDRU 

DO TWARZY
Francuscy chemicy, po latach docie* 

kań, wynaleźli nowy puder do twarzy, 
który całkowicie kładzie kres poły. 
skowi nosa i tłusto wyglądającej skó« 
rxe. Nadaje cudowny „matowy wygląd”, 
który trzyma się 8 godzin. Ani deszcz, 
ani pocenie się nie mogą zaszkodzić

Tajemnica polega na nowym skład, 
niku nazwanym „Podwójną Pianką*'* 
zawartym obecnie w Nowym Pudrze 
Tokalon, spreparowanym według ory. 
ginalnego francuskiego przepisu zna* 
komitego paryskiego Pudru Tokalon. 
Stanowi on <■> próbie wilgoci pudru. 
Przekonaj się o tem sama przez tą 
zwykłą próbą. Posyp palec Nowym 
Pudrem Tokalon, zanurz go w szklance 
wody. Wyjm palec, e zobaczysz, że 
nie jest on błyszczący i mokry, lecz 
zupełnie suchy i „matowy”. Puder ten 
opiera sią wilgoci, ponieważ zawiera 
„Podwójną Pianką”.

Skóra Pani nie może być tłusta, o ile 
używa Pani Nowego Pudru Tokalon. 
Może Pani tańczyć godzinami w dusz­
nej sali i mieć cerą tak samo świeżą 
i śliczną, jak gdy Pani przyszsu Nowy 
Puder Tokalon został uznany przez 
wszystkie eleganckie francuzki. Wy. 
próbuj go dziś jeszcze, * zobaczysz 
jak całkowicie odmienny jest oZ. wszy* 
stkich innych pudrów, ponieważ jesl 
on jedynym pudrem, opartym na ta- 
jemnicy „matowego wyglądu". Fascy- 
nujące, dziewczące piąkno, jaki Ci 
nada, wzbudzi podziw i zazdrość 
wszystkich przyjaciółek,

Sł.lóO.- uyst*
SINGER

gwarant.maszyny 
do dożycia z wsz. 
jprzyb.do hajftów.: 

-cereźków. ,ceró*r. 
itd.Dos tawa- na‘ koazfc jfinąy,

[ Cenniki'iluatr'.bezpłatni o *" 
Polska Spółka "Maszynowa 

«DOBROMASZYN» 
Warszawa Chmielna 32

■

Świątynia 
S y b i 11 i

W różby i w yroczn ie

P o d rę c z n ik  p r a k f y c z n y

dla tych co pragną przeniknąć mroki 
przyszłości, jak i dla osób szukających 

: miłej rozrywki towarzyskiej :
Część pierwsza :
Kabalistyka, Chiromacja i Planetoskopia 

z ilustracjami.
Część druga:
Jedyny pierwszy sennik Egipsko-Arabski, 
wielokrotnie wypróbowany i zawierający 
1500 numerowanych objaśnień.
Częśó trzecia:
Przepowiednie ze zjawisk atmosferycc- 
nych. Wierzenia dawnych czasów. Za­
mawiania i rzucenie uroków. Łikantropja 
Pragnostyki popularne.
Nap. Mieczysław Rościszewski Cena 3 zł. 
Do książki doliczyć i przesiać OC -j, 
na port or  jum należy Jj* •

Z ak łady  G raficzne i W ydaw nicze 

W IK T O R A  K U L E R S K IE G O  
G r u d z i ą d z

M aturyczne i Dokszta łcające Kursv

„ W IE D Z A ”
Kraków,  ul. Br. Pierackiego Nr. 14.

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji
zapornocą przystępnie i wyczerpująco opracowa­
nych skryptów, programów i tematów do:

1. egzaminu dojrzałości gimnazjum,
2. egzaminu z 6 ciu ki. gimn..
3. w zakresie I i II ki. gimn.. nowego ustroju,
4. egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

U W9CPS : Uczniowie kursów korespondencyj- 
3  " nych otrzymują co miesiąc tematy

z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w cią­

gu roku szkolnego postępy uczniów. 
Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie

m im a ,

m m m r m  m
POLONIA*

F A B R . C H t M .  F A R M ..A P .  K O W A lS K I ’  W A R S Z A W A
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Sgłiszajcie w Bizecie Orudziądzkiej
[liiUimmmsMHumnHiiiiiiiiiuiiiiiiiimiiN/

Agenci
do sprzedaży kos wiedeń­
skich po wsiach poszuki­
wani. Zgt. z życiorysem 
adresować: Warszawa,
skrytka poczt. nr. 676.

lill!li!!i!!ii!!ll!IH!i
Pianina
mało używane poleca ko­
rzystnie z gwarancją,  
B. Sommerfeid, - Fabryka 
Pianin, Bydgoszcz, ulica 
Śniadeckich 2, Tel. 3833

lil!l!ll!ljlli!!illl!li!l!
Sprzedam
47 morgowe gospodarstwo 
ziemia pszenno buraczana 
żywym martwym inwen­
tarzem. mleczarnia bez 
maszyn- Cena według u- 
gody. W. Bogunia, Łosi- 
nice, p. Popowo Kościel­
ne, Poznańskie. (9

Humor z a g r a n ic z n y

— Ja wiem.... to tylko sen! Przecież 
jestem w bieliźnie do spania..-.

Redaktor
Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka* Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 i^l2 . Konto P.K.aPoznaxi nr. 200̂ 20 
tor °o dpowi edzialny: Lucjan Glodkowski, Grudziądz, ul.Bydgoska 19. -Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawn. Wiktor a Kulerskiego w Grudziądzu* w Tus:Tuszewie.
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